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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Ze Lw ow a. —

B j ^ a?-y®Kw Szobo, posiadacz dóbr.Petroulz na 
r  U °w*nie, podarował 1000 zr. m. k. na utwo-
drasf6! re^°rmowan®j w koł>' w?gier8k*®j w An-

R»|d krajowy uczuwa przyjemność w poda- 
ch* • POW8lechnej wiadomości tego powsze- 
b l 'D,e ,Uzy‘ecanego i chwalebnego czynu i Pu_ 

lc*nem za to dawcy podziękowaniu.

D re n,a 15. b. m , odprawiono znowu publiczny 
cl  j men W instytucie głucho - niemych z lOtą 

°pcami z dawanych im  w tymże instytu- 
Cłe ,D.au|‘" Pomiędzy tymi jes t  11 po większćj 
lr*J° ' ®'er*t l**b zupełnie ubogich, w Galicyi 

• - » , . h  dzieci płci m ęzk ie j , pielęgoowa- 
wik ^  odliewa«ych i nauki pobierających w hon- 
Wa,C,e. '  ^ oille il> instytutu, gdzie równie cho- 

J? się tym samym sposobem trzej mtodzień- 
*a 8tosowną opłatą roczną , a dwaj chodzą 
*a£0 instytutu na naukę bezpłatnie.

8w . becni tem u  popisowi goście oświadczyli 
u u podobanie tak  z widocznych postępów 
„ c ’ 3akote® » pracowitej staranności ia- 

yc,ela i katechety tego instytutu.

w ia d o m o ś c i  z a g r a n ic z n e .
Glob Portngalija*

na L , e donosi, ze zawinął statek z Lizbouy, 
o8 tr i l ’>,n znajduje się dwóch miguelistów , i 
oni 6^a’ ' c^ raportom nie wierzono. Mają
Doni1?*̂ ,}88**® bezzasadną w ieść , ze wojsko 
Hvcu edra zostało pod Salvatera pobite. Z in- 
oeiry ra.P°fldw donosi G lobe , ze książę T er-  
r*y nDle Je8t od służby uwolniony, lecz ude- 
chocia* /^ 'Soelistów  w Alentejo. Standard , 
ze teQZ “*jeńnik torysów, donosi nawet, ze ksią- 

* Sun  ° ?! *nowu dowództwo pod Santarem. 
^ aóQ ^ awi®ra na8t®pnjący list, pisany z nad 
przee p ' lu teg o : »Od czasu wiadomości,

za aJ*ta*OOD przywiezionych, nic tu nowego 
r e n , ; ~  Miguel stoi ciągle w Santa-
lak  aie °.J 3ef °  c*erpi m o c n o n a  Influenzę. 
•tyturJ: 0,ny®*aj3 « uznanie Dony Maryi i kon- 

portugalskiej przez rząd hiszpański

zada śmiertelny cios sprawie Dom Miguela. 
O krę t Ligthening zawinął tu wczoraj z lordem 
Howard de W aldec.8 .

Cesarz dał znowu dowództwo ks. Terceiry  
nad 5000 ludzi wojska prawego skrzydła pe- 
drystów; lewem skrzydłem dowodzi jenera ł  
S a ld an h a , który otrzymał wielki krzyż or
deru  Chrystusa, a jen e ra ł  Stubbs dowodzi 
W [centrum. Spodziewają się jeneralrrege ata
k u  na Santarem , gdzie , podług zeznania po
dróżnych, umierać ma codziennie po 100 lu 
dzi na typhus. Dom Fedro był od dnia 9go 
do l4go lutego przy wojsku , lecz powrócił 
słaby. Admirał Napier udał się d. 11. lutego 
do głównej kw atery , jak  słychać, aby przo- 
wieźć 2500 ludzi na stronę południową Tagu. 
Od tego czasu miał on osadzić Salvatera. Mi- 
gueliści, pod sprawą jenerała  Ł em o s ,  opuścili 
Aldea Gallega, Alcohete i inne miasta, i w nocy 
z d. 13. na 14. lutego cofnęli się do Santarem. 
W ostatniem miejscu mieli się migueliści naj
większych gwałtów dopuścić. —  Ilorpus pół
nocny miguelistów, 4000 ludzi wynoszący, pod 
hrabią Almer, poszedł z nad D uero  ku Koim- 
brze , lecz jenera ł  Saldanha niedopuścił m u 
złączyć się z głównym korpusem . Ogólną 
liczbę wójslt miguelistów podają te listy na 
20400 ludzi piechoty i 2250 jazdy, wójsk pe- 
drystów na 36850 ludzi piechoty i 1425 jazdy; 
pomiędzy ostatnimi znajduje się wielu nie- 
wyczwiczonych ochotników, i 800 nowo przyby
łych Belgiiczyków.

Hiszpanija.
Gazety paryzkie z d. 27. lutego donoszą: 

Naczelnik karlistów, Zamala Carreguy, wydał do 
alkadów, koregiderów, sędziów i t. jA. w  m ia
stach i wsiach surową odezwę. Wszystkim 
urzędnikom zagraża śmiercią, jeźliby puszczali 
w obieg rozporządzenia królowej, jeźliby udzie
lali wiadomości nieprzyjacielowi o porusze
niach wójsk Don Ilarlosa , jeźliby nie wszyst
kich ochotników królewskich w swoich obwo
dach do służby wzywali i nie śledzili pilnie 
zbiegów. Karliści w Portugalii czynią nieustan
nie zagony na ziemię hiszpańską. Kara śmierci, 
na byłych 72 ochotników kólewskich wymie
rzona, zamieniona została na dożywotnie wie

l i
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zienle. Synowiec Meryna został nnięiiony, po
nieważ był a jentem  swojego stryja. Irnn  i* 
Hernaoi mają być na nowo przez karlistów 
osadzone.

Sentinelle des Pyreneefs donosi z Bilbao z d. 
36. lu tego: Piówszy pułk  gwardyi ma tn przy
być dzisiaj lub jo t ro ;  5000 ludzi przeznaczo
nych jes t  dla tój prowincyi; idą z Granady, 
Sewilli r  Koronny. Valdes, którego się codzien
nie spodziewamy, ma objąć dowództwo nad tern 
wojskiem. Od czasu nadejścia wójsk zamie
niono na koszary szesć klasztorów mnichów i 
mniszek, a mnichów i mniszki odesłano do ich 
rodzin, lub porozdzielano po innych klaszto
rach, Z  Bedooa (na granicy Arragonii) 39. lu 
tego, W  d. 16. przeszło pod Jacca 3000 Bata- 
lończyków, idących do Nawarry dla pokonania 
tam że powstańców. Kupy zbrojne powstańców, 
k tó re  były w Arragonii, opuściły t® prowin- 
cyją i przeniosły się do Nawarry. W Verdun, 
Echou  i Anso zmusili tylu młodych ludzi 
Z nimi się ndać ,- ile  mogli. W kilku ipiastach 
aresztowano wiele osób, i jenerałowie królo
wej postanowili, z największą surowością postę
pować przeciw spiskowym.

M essager donosi jako wieść z nadgranicy, wy- 
magającą potwierdzenia, iż jenera ł  Sarsfield, 
który w ostatnich czasach bardzo dwójznacznie 
postępował, został na rozkaz Tsldeza areszto
wany i z powodu zdrady kraju natychmiast roz
strzelany.

Gazety frąncuzkie z d. 1. marca donoszę : 
Naczelnik karlistów, Zabala, zamknął w 5000 
ludzi załogę w Guernica, liczącą 200 ludzi. Z a
łoga, ta  oszańcowała się W  ufortyfikowanym 
szpitalu, i wzmocnioną została 1500 ludzi. E l 
Pastor ciągnie jej także na odsiecz. Oprócz 
tego wojsko tego jenerała  zajęte jes t  eskortowa
n iem  gońców. Jenerał Butron, jeneralny ka
pitan  Gnipuskoi, rozkazał, aby alkad Tulosy, 
do którego należały epalone pod tem miastem 
przez karlistów gisernio żelaza, wynagrodzony 
został z majątku karlistów , który będzie za
brany.

Wyrok królowej z d. 19. lutego zaleca, ab f 
na przyszłość wszystkie dochody publiczne były 
przez ministra finansów zarządzane, i ta część 
służby publicznej centralizowana. Jenera ł  Que- 
sada mianowany jes t  wice - królem Nawarry 
z  naczelnem dowództwem nad wojskiem czyn- 
neno , Aaldez jeneralnym  kapitanem starej Ka
stylii. Pracują teraz nad projektem do usta
wy, która ma być kuriozom przełożony.

M oniteur z  d. 2. b, m. zawiera następujący 
list z Madrytu z d. 15. lutego: ^Dzisiaj spo
dziewane sig .urzędowego uwiadomienia wzglę

dem zwołania kortezów ; lecz takowe nie wy 
szło. Zdaje s i ę , że powstały trudności w*6 ?" 
dem  pytania, dotyczącego Bię dziedzicznej 8° 
dności parów , i że pp. Martinez de ls 
■ Burgos są przeciwnego w tej mierze zdania. 
Jeźli mamy wierzyć niektórym osobom, m aJ?' 
cym wysokie związki, zdanie p. Burgos , •• J' 
o dziedzicznej godności, miało zwycif zy®- 
Wiadomości z prowincyj nic w sobie wazneg® 
nie zawierają; w Granadzie i okolicy gr®5Ul e 
cholera. —  W koszarach kirasyjerów odkryte 
nowy spisek ; chciano uwieść podoficerów i 10 '  
nierzy ofiarowaniem onym pieniędzy i awansów-

Iłorrcspondent paryzkiój Llojdy, donosząc? 
z Madrytu, obstaje w liście swoim z d. 19- 
tego, że ministrowie Goreli i Martinez de a 
Bosa podali proźbę o swoje uwolnienie, ws*e
lako dodaje, że takową cofnęli, ponieważ onyW
przyrzeczono zwołać kortezy. I  w istocio cz  ̂
nią przygotowania w klasztorze, w którym kor 
tezy 'w roku 3822 były zgromadzone. Zwoi® 
nia kortezów spodziewają się na dzień 
kwietnia, dzień urodzin rejentki. Dotych®*® 
sowa zwłoka zwołania kortezów pochodzić mj® 
z różnicy zdań ministrów względem dziedzi®*^ 
nej godności parów. P. Burgos m iał za d*1® 
dziczną godnością osiągnąć zwycięztwo.

Wielka Brytanija i Irlandyja.
Dz. A lb ion  mówi, iż dotąd utrzymuje 8j$ 

wieść o zmianie w m inisteryjum  ; raianowi®'® 
słychać, że lord Palmerston nsupie się z 101 
ńisteryjnm. g

Podług wiadomości z St. D o m i n g o  z ,
stycznia (w Cauricr) wielka niespokojność f  
nowala na wyspie , albowiem p o w s z e c h n i e dlaspodziewano, iż przybędzie flota francuzks 
blokowania wszystkich portów rzeczyp®8P°. ^ 
tej. Wszyscy byli oburzeni i na wszy8̂ 1̂  
punktach przedsiębrano środki obrony- * . 
czasem zdaje się, iż główne stronnictwa w 
bardzo sobie życzą, aby zawarty został z r r 
cyją trak ta t  handlowy. , .0

W oberży wolnych mularzy w Lendy 
odbyło eie przed kilką dniami zgrotI,a . °j<ó 
na którem naradzono się nad środkami _ 
wsparciu polskich emigrantów. Zdano ®P*<lJły. 
ze pieniądze wydziału wsparcia są praWie 
czerpane, i że rząd, na uczynione sob-i® 
tanie, oświadczył, iż pa wsparcie 200 P° a 
którzy nie .dawno przybyli pod Portsmj^ ^  
nióma żadnych środków. ZgromadzeDl^ . g ,  
liczne, zwiedzone nawet przez wiele dam ^ ia , 
tnie obranych, uchwaliło proźbę do partam ^y. 
o wsparcie. Z mówców, którzy wystąp' ’’ ^  
m ienia Obserper pułkownika Evans, *or

*
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S tu a r t ,  h ra b ię  D a rlio g to n , p p . C. Fergusson , 
Shiel i 0 ’C onnella. o
1 Podług gazet londyńsk ich  p rzełożono nie 
dawno izb ie  niższej ra p o rt o stan ie  h an d lu  i 

w ciągu r o k u , który się skończył ® “ • 
5- stycznia. D ochód z c la  w ynosił w ty m  roku  
48.3-29,322f. s ., a za tem  przeszło 1 m il. m nie j, 
niżeli w rok  o przeszłym . U bytek  te n , pochodzi 
a m niejszej ilości cła od zboża, wódki, w ina »cu- 
k ru. O świadczona w artość wywozu w ostatn im  
r °kn czyniła 35.521,558 f. s . , t .  j .  : p raw ie 4 
®ul. Więcej n iże li przeszłego.

Oazety londyńskie z *  26. lutego donoszą: 
Wyszedł teraz raport komisyi względem usta
ny  o ubogich. Głównym b łędem  był dotąd 
" rak ostrożności w zastosowaniu. Ogromne 
summy marnotrawią teraz na osoby wszyst- 
k,ch klas , do których wsparcia zniewoleni by- 
Wai? dozorcy niewiadomością , pogróżkami* ez 
^ slydnościa proszących , lub  zmuszającetui roz
kazami władz miejscowych , podczas gdy mą- 
dra administracyja, któraby tylko istotnie po
trzebnych miała na względzie , mogłaby p°ł°* 
y'? *ax dla ubogich oszczędzić. Chorzy , w*8'  

jeszcze siły , leniw i, dobrowolni i bez- 
w#,*ydni znajdują wsżcdzie w Anglii łatwy przy- 
8,SP do funduszu dla ubogich. Sądzimy sprze- 
Cłnie z komisyja, ze wspierania ubogich w ich 
* !a*aych dom ach , w wielu przypadkach bez 

'elkiej ofiary- z ich strony nie można oni- 
. nS_c i atoli pew na, że dawane bywa hojnie 

nierozważnie. W sparcia , pobierane przez 
®*lki dzieci nieprawego łoza , stosunkowo 

“ czby swych dziec i, usprawiedliwiane są 
powodami dobroczynnej polityki , lecz 

ci 8le w sposobie , dla gmin bardzo u-
J*J>Wym, i" nader sa szkodliwe dla obyczajno- 
m 1 w Anglii. ‘ Nakoniec , powiększenie
sza *3 Prac§ * kasy ubogich , przez co zmoiej- 
w- 13 »ię dzierżawcom koszta produkcyi, a po- 
pr ĵ się bezpośrednio dochody właścicieli
c u niU.na kos“  ty ch ,  którzy z tego żadnego 
0 zysku, pomnożyło nadużycia ustawy

°8*ch, i wymaga nieodzownie środków za- 
brak*^Ĉ '  ^ e *a8a<ha się, jednem  słowem, na 
8&dziU Pr ie i0 roości; pomoc znajduje się w za- 
W D' C : Praca je&t w arunkiem  wsparcia . oprócz 
«ci j^JPadk®cn choroby, lub innej niezdolno- 
Sza' * wsparcia jes t  nieodzownie mniej-
pra’e n,Łeli myto, które człowiek sam przez 
Sie-J ?wa. Jeźli człowiek, udający się za ubo-
thinisl W rania się roboty, przepisanej od ad- 
d«m r^ 0rÓW ustawy o ubogich, jest dowo- 
ŁeCs’ j 6 jeszcze nie potrzebuje wsparcia. 

1 iScćj p ^ skłania do uciążliwej i poniża- 
precy , z tąd w ynika, że jes t  w stanie

potrzebnym. Komissyja jeszcze p roponu je , 
aby tylko takim ubogim dawać w sparcie ,k tó
rzy się udają do domów roboty. Lecz to zda
j e  się być prawie przeciw ludzkości. Miesz
kaniec domu roboczego je s t  zupełnie pogardzo
ny ; zmuszać go do takowego, byłoby ty l e , co 
traktować ubóstwo jako hańbiaca zbrodnie.•1 c o o
Ubogim potrzeba dać za trudn ien ie , n aw e t , o 
ile być może, rozciagnienie systemalu domów 
roboczych jes t  korzystne; lecz chc ićć , aby 
wsparcie zawisło od mieszkania w tychże , to 
przewyższa nasze pojęcia o te rn , co jes t  ludz- 
k iem  , a w Anglii niepodobnem do wykonania.

Francyja.
Królowa jńj mość Francuzów powróciła do 

Paryża z Bruxelli d. 1. marca w towarzystwie 
księżniczek Maryi i Klementyny.

Okólnik ministra spraw wewnętrznych uwia
damia władze l6 tej dywizyi wojskowej, ze 300 
Polaków , którzy zbiegli z depot w Southam- 
f to n ,  starać się będą wysiąść na ląd w Gra- 
v e l in e s , Boulogne, Kalecie lnb  Dunkierce. 
Wydano rozkazy, aby ich przemocą odeprzeć.
■ Oppozycyja wysiąkała teraz listy teraźniej
szych ministrów lub  ministeryjaluych deputo
wanych , którzy za dawnego rządu byli człon
kami towarzystwa, które teraz powinny być 
zakazane. Podług tej listy pp. Guizot i Barthe 
nie tylko, że byli uczestnikam i, ale nawet 
z kolei prezydentami towarzystwa: zPomagaj 
sobie*; jenerał  Sebastian! był także członkióm 
tychże; równie teraźniejsi ministeryjaini de
putowani Viennet, Keratry, P e rs i l , Dnvergier 
de Hauranne , Łascases, E tien n e ,  Mahnl i t. d., 
którzy tworzą komisyję do rozpoznania pro
jek tu  do ustawy przeciw towarzystwom, a pp. 
Barthe i Thiers byli dawniej kaibonarami.

Gazeta sądowa (G azette des T ribuneaux) za
wiera raport,  który daje objaśnienia o rozru
chach w St. Etienne. Już dawno urządzono 
były w St. Etieime pod nazwą vVentes« re p u 
blikańskie zgromadzenia, do których przyjmo
wano tylko za przysięgą, na sztylecie wykonaną. 
Przysięga obowiązywać m ia ła ,  zabić każdego, 
któryby się sprzeciwiał zamiarom towarzystwa. 
Rodowity Geuewczyk, nazwiskiem Caussidiore, 
i niektóre inne osławione osoby, oznaczono na
czelnikami tego towarzystwa. W d. 21. lu te 
go zebrali się republikanie na piacn pod ra
tuszem i śpiewali republikańskie pieśni woła
jąc : »Niech żyje rzeczpospolita 1 musimy gło
wę Ludwika F ilipa na pice nosić 1* Nazajutrz 
rano o godzinie 7 mej zaszły takie same sceny 
na tym samym placu; aresztowano 6 osób, 2 
z tychże wydarto znowu policyi; w eh wili, gdy



4 inne chciano Jo policyi zaprowadzić, został 
komisarz policyi, C hapon , sztyletem wprawy 
bok ugodzony. Gwardyje narodowe i wojsko 
linijowe zasłoniło potem orszak , lecz pospól- 
Stwo wołało: „Precz z gwardyjami narodowemi, 
niech żyje wojsko linijowe, do b ro n i!« R zu
cano kamieniami i chciano pojmanych uwol
nić. — Uważano , ze  pomieniony Caussidiere 
i właściciel kawiarni , gdzie się odbywały re 
publikańskie zgromadzenia, pomimo wszel
k ich starań policyi, aby ich oddalić , zawsze 
mieli coś do czynienia obok więźniów. Gdy 
urzędnik policyi, Eyraud , wyszedł z więzie
nia, czekali nań ci pomienieni przy drzwiach. 
Caussiere obraził urzędnika, wszczął się spór. 
JCyrand zostaje ugodzony sztyletem w plecy i 
na  miejscu umiera. Stojący obok urzędnik 
policyi chce Caussidiera aresztować, lecz ten 
wali go na ziemię , uderza w twarz pu ł
kownika gwardyi narodowej, który mu na po
moc pośpieszył, grozi mu sztyletem • ucieka. 
Właściciel kawiarni Rossury został niebawem 
uwieiony; wieczorem udało się żandarmeryi 
odkryć i Caussidiera j był zbrojny dwoma pi
stoletami , miał ładunki i sztylet przy sobie. 
Do żandarm a, który go chciał aresztować, wy
mierzył pistolet; lecz ten wybił mu z rąk 
i ujął go. Caussidiere był aż do godziny 2giej 
w nocy badany. W jego mieszkaniu znaleziono 
suknie, krwią zbryzgane. Robotnicy W St. 
E t ienne  okazali najmocniej niechęć za to skry
tobójstwo, i dla rodziny Eyrauda złożyli między 
sobą 1200 ff. Przy otwieraniu ciała nieszczę
śliwego Eyrauda, co trwało trzy godziny, był cią
głe zabójca obecny , i starał aię z największą 
oziębłością dowieść lekarzom , że rana nie była 
jego sztyletem zadana. Lekarze zaś byli in
nego zdania.

Znany członek izby deputowanych, p. Cabet, 
(wydawca dz. Populaire) został w dniu 28. l u 
tego przez sąd assysów departamentu Sekwany, 
przed którym był stawiony za zezwoleniem 
izby , zkazany na dwuletnie więzienie , zapła
cenie 4000 fr., i na dwuletnie pozbawienie go 
praw cywilnych i familijnych, w art. 42. ks. ustaw 
karzących wymienionych, a to z powodu dwóch 
artykułów, w num erach  pomienionego dzienni
ka z dnia 12. i 19. stycznia b. r. umieszczo
nych : L a  republiąue est dans la Chambre i 
Crim es des Rois contrę 1'humanitd.

Izba deputowanych na posiedzeniu swojein 
w d. 1 marca zajmowała się raportami z próźb, 
przez komisayją przełożonemu Minister wojny 
przełożył projekt do ustawy, na mocy którego 
m a być powołanych 80.000 ludzi z klasy wie
k a  r. 1833 do bropi. Żądał także kredytu na

2 milijony dla uzupełnienia urzędników woj
skowych.

Dla uzupełnienia obrad na posiedzeniach 
izb francuzkich umieszczamy nas tępu jące :

Na posiedzeniu izby deputowanych w d. 10- 
lutego przełożył minister skarbn pięć p r o j e k 
tów do ustawy. Trzy pierwsze ściągają 8,S 
do zamiany między dobrami korony a dobram1 
prywatnemi król* , między dobrami go°'na a 
dobrami p ryw atnem i; czwarty dotyczę się ®e" 
glugi na Sekw anie; piąty wyznacza rezerwę 
banku Francyi na 10 milijonów. Z porządku 
dziennego przyszło i  » rozpoznania projektu, do
tyczącego się likwidacyi dawnój listy cywilnćj*

Na posiedzeniu w dniu 11. t. m. zdał p®° 
Salvandy sprawę komisyi względem sztaba ob- 
cerów siły lądowej i morskiej. Dalej toczyły 
się rozprawy nad projektem  do ustawy o likwi
dacyi dawućj listy cywilnej. Art. 1- Dawna 
lista cywilna będzie na rachunek i koszta rząda 
likwidowana. Art. 2. Wszystkie ruchom e i ®'e' 
ruchom e posiadłości, nabyte na rachunek l‘st$ 
cywilnej za panowania Harola X. na mocy prfl' 
wa spadkowego, należeć będą do dóbr korony- 
Do drugiej części tego artykułu przyjęto wy
ją tek  od tych przepisów przez dodatek, O*-'® 
now icie , z e , co się dotyczę zamku • Par . 
w Chambord z należącemi do nich dobraną > 
ponieważ przeszły od prywatnych do ksifc ,a’ 
należy oczekiwać wyroku sadn król. wOrIeaD
(sąd ten, jakeśmy donieśli, przy są d z i ł  j e k9*?
eiu Bordeaux). Według drugiej części artyk® 
3go, dochody z dożywocia, które Karol ^ ’.*g 
strzegł sobie w douacyi księcia Berry z l̂ n,,S(ja 
listopada 1819 roku ,  nie mają przypada0 
dóbr rządowych , lecz administracyja tyc 
powinna je  wypłacać, do kogo z prawa nal® • 
Arty. 4. Długi dawnej listy cywilnej > PlZg4 
dawniejszą komisyją likwidowane, będą xot^ e . 
znane i przez ministeryjum skarbu wypłaC° .g’ 
jeźli sobie nikt do nich prawa rościć ni®
Ar. 5. Ministrowi skarbu będzie dozwolony kr . 
2,500,000 dla zaspokojenia już  liUwido\vaD^^^j 
lub  mających się likwidować długów daj Dj0 
listy cywilnej. Art. 6, Pensyje, oparte w 
1. sierpnia 1830 na funduszu dawnej 
wilnej , będą przez komisyją n iepłatną, P y. 
króla mianowaną, rozpoznane, która roZ?e8;0. 
gnie bez dalszego odwołania się o ich z ° ‘ 
niu , zmniejszeniu, lub  zatrzymaDio wzglf- 

W dniu 13. lutego ukończono nara | y a£piej' 
dem  likwidacyi dawnej listy cywilućj. W - - , ; ,  
sze rozporządzenia, na które izba z 
są następujące : Nie będą dawane oPeD8?jj \,[-oh 
którym przyznane były, ponieważ o°8̂  j 0b» 
przeciw rządowi narodowemu od 1/ *
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tantów zajmowała się wczoraj spokojnie roz
poznaniem budżetu spraw wewnętrznych. Bar
dzo mato mówiono o raporcie p. Merode w spra
wie luxemburskiej, jakby tego raportu  zupeł
nie nie było.

Dz. Ernancipation  odebrał z Arion (siedziby 
władz belgijskich w Luxem burskiem) nas tępu
jący list z dnia 24. lutego: Zapewniają mię
w tej chwili, że jenera ł  Oumoulin, odebrawszy 
o godzinie 8. wieczorem depeszę ,  zawiadomił 
jenerała  T ab o r ,  że  obwód twierdzy został na 
4 lieues rozszerzony. Od dnia dzisiejszego będą 
patrole pruskie w tej rozciągłości przechodzić. 
Wiadomo, że komendant Lusemburga^ juz da
wno żądał tego rozszerzenia obwodu, leźli  się 
rząd belgijski tem u  nie sprzeciwi, całą część 

. — — .|iraw wenuBUŁujiu, uruga, «—• — niem iecką można będzie uwazac za skonłisko-
^ J ? casię do zniżenia podatku od trunków i od- j  waną na korzyść Związku niemieckiego.

Jenerał L ’01ivier wyjechał w dniu 27. lutego 
wieczorem z Bruxelli dla objęcia dowództwa 
nad wojskiem w Wielkiem Księztwie Luxem -

| e  były przyznane, oby3ct ‘na u m y śle
Sum y w sparcia, oprócz dla ai y | 8zac
w szpitalach będących , m e  tego
tocznej płacy 600 fran. r"a . na
Wsparcia zezwolono ministeryjn :e ^ t  zo“
1834 kredyt na 400,000 fr. C a ł y  pro jek t 
stał 201 głosami przeciw 85 przyj? j nia

Na posiedzeniu izby parów tegoż samego ^
Przełożył lp. Barthe P roJek* °  izbe deputo-
bhcznych wywoływaczach , p r  eo*n zdal ra-
"an y ch  przyjęty. Poczem  h  • . P ra c c u -
Port komisyi o stosunkach praw nycli P ra

m ieszkających na W .ch o d z .e  » «  ^
barbaryjskich. W koócu oAc^  wa a8towę
®isyi do próźb. Jedna , co w nosiła na  n 
Względem stosunków  d ru k a rń , o .

m in istra  spraw  w ew nętrznyc ,
?ająca się do zn . . ,  ■ do m im straBaiany sposobu onych p o b ie ra n ia ,
skarbu.

Szwajcaria. ^
G azeta pow szechna 8*w8j c_ar^ łoai a*y« a rty k u ł 

mego zaw iera pod n ap isem - * ia k w Ń ie m ' 
®ssiępujycy: ^W spierajcie  P o 'ał^ - F ranC yi.

, daicie ooym penayj® i 3 . • ^  ^
dozwólcie onym miejsc schroni . K a |dy
&«vajcaryi , nigdy ich  nie uspok . Jeden
rH d wystawiony będzie Da ich,z P genew-
* tychże napisał niedawno' do dzie ^
s k i e g o  E u r o p ę  centrale w y r a ź n i e :  * »  *

S M .  m oich U c6U »l» -
ło i l i  . . k j . . . ,  « » i l  " “ ‘S c T m , .

a nich spada. Czyńmy, mówmy, i_a n je-
° teg° nazwiska przyw iązan a jest mo ga tra.

P a ln o ść ; spiskow i francuzcy  iw an nćzed-
eai > przeciw  n ie m ie c k im  »p,s ,  -
'fb ran e  Bą  kry m in a ln e  b adan ia  .  bardzo na 
^ l nie w ypada, że  B azy le ja , z powodu poU 
yezDych za ta rgów , je s t  w o js k ie m  osa 

, a karę p ien iężna Bkazaoa. W szy*' °
w zględem  N iem ców  , Szw ajcarów  . F r t  

i  J ,  w- L ecz w zględem  Polaków  l k tóż y ^  
J  tak*m barbarzyńcą  , zap rzeczać  ony 
stV*iŁia ^ i a t a ,  i obalen ia  z b r o j n ą  r e  .

1 Prawych rządów ?*

B e lg iju m .
Gazety belg ijsk ie  donoszą z B r u x e l l i  z  dnia l i te g o :

Holendrzy wzmocnili SWoję flotylę “ a Sba*' 
e_ °d początku tego miesiaca ; pod T e r g o  

!**» 23 lodzi kanonijerskich , nie licząc na 
Jeb stanowiskach. W pochodzie do Luxem - 

Urc,“ jest 3000 ludzi. Jenera ł  L’01ivier ot 
ztwo nad tem wojakiem.

Ba

burakiem. Z Leodyjum poszły tam dwie ba- 
bateryje artyleryi.

Na giełdzie paryzkiej rozeszła się wieść, że 
między patrolem belgijskim a patrolem z twier
dzy L usem burga  zaszła potyczka w śród ob
wodu tej twierdzy- :

Niemcy.
Gazeta nadurzędu pocztovvego frankfurtakie- 

go z dnia 6. marca ( klórąśmy otrzymali pTzy 
końcu naszego pism a, mówi Dostrzegacz Au- 
stryjacki z dnia .11. m arc a ) ,  donosi z L uxem - 
b u rga ,  że p. Hanno został w dniu 28. lutego 
o godzinie 8. rano uwolniony , i pojechał do 
Bettenbnrga. Oficer odprowadził go kawał drogi 
od twierdzy.

Izba reprezen*

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
(Z  liorespondencyj p ry w atn y ch .)

Lw ów  d. 1 7 . marca  1834. Ceny zboża i roz
maitych płodów i wyrobów w handlu  hurto- 
w n y m : Garniec szumówki 20 grad. 12 k r . ;
okowity 30 grad. 18 do 19 kr. m. k . , a i po 
tych cenach nie wielu jes t  na nię kupców , i 
jeźli ten stan rzeczy dłużej p o t rw a , wódka 
bardziej jeszcze potanieje.

Za korzec pszenicy płacą po 2 do 2 zr. 12 
k r . ;  za pszenicę z cyrkułu żółkiewskiego po 
2  zr. 24 kr. do 2 zr. 36 kr. m. k . ; za korzec 
żyta po 1 zr. 15 kr. do 1 zr. 18 k r . ; jęczm ie
nia 1 zr. 18 kr. do 1 zr. 24 k r . ; hreczki 1 zr. 
12 k r . ; owsa 48 k r . ; prosa 3 l /2  do 4 zr. 24 
k r . ; grochu 2 do 3 zr. i nie m a lepszych wi
doków ; teraz ju z  bardzo słaby je s t  odbyt.

)( «



Za cetnar lo ja  płaca 16 do 16 zr. 21 I t r . ; 
miodu z woszczynami 17 do 17 l /2  z r . , czy
szczonego 14 zr. 24 kr. do 15 zr. 12 kr. m. k. 
i wszystkie te trzy artykuły w cenie spadają.

Za cetnar przędziwa lnianego plącą po 12 
do 12 zr. 24 kr. i szukają go; przędziwa ko
nopnego 8 l /2  do 0 zr. i równie się za niem 
krzątają. Za cetnar potażu 6 do 6 zr. 24 kr. 
i żwawo się oń dopytują. Za cetnar wosku 
płacą 67 z r . , kopru 12 do 13 zr. i spada w ce
nie. —  Za cetnar kminu płacą po 8 do 8 1 f i  
Zr. m. k . i słabo odchodzi.

Ołomuniec. Targ na woły d. 12. marca 1834.
P r z y p ę d z i l i :  a) Kathan Arrahans , z Iłis- 

scniewa , sztuk 55; 2) L e ib V e i th ,  z Radomy
śla , 79 ; 3) J o e lK a m ,  z Dąbrowy, 42; 4) Szy
m on M u sch e l , z Dąbrowy, 41. Małemi par- 
tyjami 166. Sum m a przypędzonych 383.

I ł u p i ł i :
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W  tym tygodniu zakupiono przed targiem 
kilka parlyj wołów: llarting i T ran tle r  z Wie- 
du i u ,  i Waniek z Prag i,  kupili od Franciszka 
Fussek z Opawy, 107 wołów, parę 9 l /2  cetn. 
po 315 zr. w. w. z 10 rad .;  l larting  z Pragi 
kup ił  od Franciszka Mater z Cieszyna 80 wo
łów , parę 9 j /2  cetn. po 317 zr. w. w. z 8 rad. 
i  7 br aku;  od Izaaka Loew w Szlashu 32 wo
łów , parę 10 cetn. po 330 zr. w. w. z 3 r a d . ; 
od Neissera z Opawy 32 sztuk,  parę 8 l /2  
cetn. po 300 zr. W.-w. z 3 r a d . , co razem  wy
nosi zakupionych przed targiem 251 sztuk. 
N a targu było 383 sz tu k ; ilos'ć zatem przezna
czonego na targ dzisiejszy bydła rzeźniczego 
wynosiła 634 sztuk. Targi ua woły zaczynają 
się tu  teraz ożywiać, ile że i jeden  nowy ku

piec z Wiednia przybył i 
wnie sie tu

kupcy Czech rd*

Zapewniają, ze przed Wielko-nocą nie bę
dzie u nas targu od przeszłych targów znam1® 
nitszego ; przyczyny tego nie wiem : w ' a e 
przeszłych Die rzadko bywało tu o tym clB j  
przeszło po 1000 wołów ua targach; l®ra* , 
pięciu przeszło miesięcy takiej ilości tu dic n)

W Wićdniu za cetnar mięsa wołu pł®c?
36 do 37 zr. w. w. i wołów dobrego gatuu 
wciąż jeszcze szukają. O chorobie raClC/.(,|i 
pomiędzy bydłem rogalem nie m am  dals*) 
wiadomości.

(JPrcussische H andlungs-Zeitung!) 
d. l .  marca 1834. Haudel wełną ustaje , 1 i 
bo właściciele je j okazują większą P° 
się jej skłonność, kupujący jednak coraz ^  
dziej się ociągają. W naszych magazynach ^  
gromadziło się tem i czasy dosyć wełny* 1 
pasy jej są teraz u nas znaczn 
lat kilku bywały; z tern wszystkiem P.° . *j,ĵ
temi zapasami mało jest dobrej, takiej*
teraz szuka ją , co równic odbyt jej u ’| u Jo'
Przy tem nadchodzące ciągle uiepom)’s*n ^ 
niesienia z Anglii nie ożywiają handlu^jcjptygod®!® 

a k«Pnj5'

artykułem. Handel zbożem w tym 
równic był nieznaczny, ponieważ dopyiy 
się o nie z Rossyi coraz u s ta je , 
prawie całkiem aię usunęli.

W Gazecie pruskiej handlowej (Preu^s 
H andlungs-Zeitung) z d. 6. marca r. 
tamy następujące uwiadomienie : Zapr® 
wszy w gorzelni mojej w H a l b a u  °a 
miesięcy sposób pędzenia wódki S c h n e ^ J f  
s a , doświadczyłem , że tym s p o s o b e m  0 
35 procentu na szeflu (berlióskim) ^art°r0tV>' 
skuję w ięcej, jakem  dawuiejszem 
niem swojem zyskiwał. Co n i n i e j s z ó m ^  

nie poświadczam. Dawniej z y s k i w a ł e m  ^  c jl '

5cięciu 377 procentu , teraz zyskuję
444 Pr oc1e»

O powyższym sposobie postępowania ,I,%' 
powziąć wiadomość jedynie u  kupca S ° * ° J  

a s w Królewcu w JNowćj Marchii

W I D O W I S K A  w c  L W O W I E .  , ,

T e a t r  m cm ie c f c K  -  Dziś- Sargino, d e r j f ^  
d e r  L i e b e ;  o p e r a  w e  C c b  a h t a .c n ,

T . . .  F a s s h n d e r ,  b a l e t  w  1  a l ic i e .
P  0 1 s fc i. — Jutro : Piekielna wieża, n0 

w 5 alitach.
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